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Układ francusko - sowiecki 

dozzedł w reszcie do skutku. Po  
w ielu  przeszkodach, w ahaniach  i 
zm ianach. W ynikały one z dwu, 
nader w ażkich, p ow od ów : spon o- 
du przesunięć w  układzie stosu n ­
ków m iędzynarodow ych i spowo- 
dów w ew nętrznych  francuskich .

W pierw szym  zakresie na zw lo­
kę w pływ ały  przedrw szystk .em  
ŁjnientąJace s ię  nastroje an g iel­
ski-' W m iarę jak polityka angie! 
ska pod w pływem  zbrojeń n ie­
m ieckich coraz w yraźniej przeau 
wa. s ię  ku F ran cji i odsuw a od 
N iem iec, porozum ienie francusko  
-sow ieckie traci dla F rancji to 
znaczenie, które m iało w  chw ili, 
gd y  p ierw sze jego  projekty b jty  
uzgadniane w  Parj żu. Było to 
przecież przed Sfresą i przed Ge­
new ą, kiedy stanow isko an g iel­
skie p ełne b jło  w ahań  i w ątp liw o  
śc i i w spółpraca trzech  państw  
zachudnich sta ła  pod znakiem  za­
pytania. U kład z Sow ietam i w y­
dawał s ię  w7tenczas nieodzownem  
uzupełnien iem  bezpieczeństw a  
F ran cji, w ażniejszem  bodaj, niż 
protolcuł londj uski, zakw estiono­
w any przez dalszy przebieg wy­
padków.

Po S tresie  i Genewie sytuacja  
się  zm ieniła. I w tej chw ili zaczę- j 
ły się  rodzić w ątp liw ośc i we Fran  
cji, czy aby układ z Sowietam i nie 
narazi n a  szwank jej stosunków  
z A nglja  i tych  gw arancyj, które 
-zawiera tialctat locarnenski. I to 
był jeden  powmd zw łoki w  p a ra fo ­
waniu układu i d ługich  targów  o 
brzem ienie jego tekstu  i protoku- 
łu w ykonania.

Ale był i powód drugi, który 
tkn i już w  w ew nętrznych  stosu n ­
kach fran cu sk ich  Była nim oba­
wa przed rew olucyjną Rosją, 
przed m ożliw ością  w zrostu a g ita ­
cji bolszew ickiej w e Francji, 
przed udzieleniem  pomocy —  n ro 
gow i w ew nętrznem u. Ten powc-J 
w yw ołał opozycję części prasy i 
części polityków . J es t  to sy tu ­
acja  zu p ełn ie odwrotna do tej. 
która ongi tow arzyszyła  sojuszo­
wi republikańskiej F ran cji z ca ­
ratem . Ó w cześnie nam yślał s ię  ca 
rat czy m oże zaw rzeć sojusz z de 
m okracją fran cu ską —  obecnie  
waha s ię  dem okracja przed soju ­
szem z bolszew izmem.

Jak  ów cześnie, tak i dziś, w zg l;  
dy polityki zagranicznej m uszą  
przeważyć. Jeżeli w ogóle opozy­
cja w ew nętrzna przeciw  trakta­
towi m ogła dojść do głosu , to n ie ­
w ątp liw ie sta ło  s ię  to przedew szy  
stkiem  d latego, że w zględy p oli­
tyki zagranicznej w idziały  to wca  
le ch ętn ie. M inister L aval n ie sta l 
na radzie m inistrów  bezw zględnie  
za ustalonym  przez sieb ie tek ­
stem . Ma s ię  -wrażenie, że wcale, 
m ile w iaz ia ł opozycję sw oich  nie. 
których kolegów .

Traktat, który w  tych  w arun- 
kach dochodzi do skutku, n ie  bę 
dzie ju ż zgoła  tem , czem  m iał być 
pierw otnie. B ędzie to traktat 
przyjaźni i w'spółpracy, a le  nie 
będzie *o już so ju sz w  p ein u n  te 
go słow a znaczeniu . W spółpraca  
będzie ograniczona przez ram y Li 
gi N arodów  i układów w Locar- 
no. W szystko zdaje się  w skazyw ać  
na to, że traktat ten  n ie  będzie 
przekraczał ram traktatu  polskc 
francuskiego, który te:' w  pt-wnej 
m ierze uzależn iony je s t  oct paki a 
Ligi. Raczej do n ich  nie uojdzh  
W yjaśn i to zresztą w krótce tekst.

W każdym  razie n ie zanosi się  
na to, by po tym  traktacie sy tu ­
acja na w sch odzie Europy u legła  
zasadniczej zm ianie. I d latego  
przyjazd m in istra  L avala do War 
szaw y p o  parafow aniu tego trakta  
tu nie straci n ic ze sw ego znaczę 
nia. W układzie stosunków  na 
w schodzie Europy sojusz polsko- 
francuski zachow a sw ą dotychcza  
s o w ą  w a g £ . 4 .  Ł .

Święto narodowe w stolicy
3  m a £ a  —  t r a d y c y j n i e  p o g o d n y
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W  K a te d rze
O godz. 10-ej rano w  katedrze 

św . Jana odbyło się  uroczyste n a­
bożeństw o, celebrowane przez .T. 
E m inencję ks. kardj nała Rakow­
skiego w7 asyście licznego ducho- 
wienst-wa.

N a nabożeństw o przybył p. Pre­
zydent R zeczypospolitej w  oto­
czeniu  domu cj*whnego i w ojsko­
wego. Obecni byli rów nież: człon: 
kowie rządu in corpore m arszał­
kowie Sejmu i Senatu, korpus 
dj plom atyczny z J. E, ks N un­
cjuszem  A postolskim  Marmag- 
gim  na czele, prezes N. I. K. gen.. 
Krzcm ieński, w iccmarszaikowic- 
Sejmu i Senatu, .pierwszy prezes 
N ajw yższego Trybunału A dm ini­
stracyjnego dr. Ilelczyński. pod­
sekretarze stanu, gen eralieja , po­
słow ie i senatorow ie, attaches  
wojskowi państw obcych, przed­
staw icie le  w ładz ad m in istracyj­
nych. w iceprezydenci m iasta st. 
W arszawy. W stallach  zasiadło  
wyższe duchow ieństw o. Św iątynię  
w ypełn iły  tłum y publiczności.

Po nabożeństw ie odśpiewano  
..Boże coś Polskę".

Z okazji św ięta  narodowego zo­
sta ły  odprawione rów nież uroczy­
ste  nabożeństw a w  św iątyniach  
innych wvzr.*ń_

. .R o g a t k a *
Zbiórka trzeciom ajow a na 

,,Dar Narodowy" odbywała się  
norm alnie. M łodzież akademicka 
staw iła  się  do kw estow ania licz­
nie. jak co roku i krążyła pc 
m ieście, nie przepuszczając niKo- 

go.
Po m ieścin krążył kw estujący  

rów nież sam ochód z ..Polskiego  
Radja", naładow any studentam i, 
którzy obsied li nawet w achlarze. 
N ajżyczliw iej odnosili się  do zbiór 
ki ludzie prości i... dzieci, które 
same zaczepiały kwestarzy.

Przy „Lobzcwiance" około :>0 
akademików7 utworzyło t. zw. „ro 
gatkę". ztrzym ując w szystk ie sa­
m ochody pryw atne, p ob ielając  
„kopytkowe" na M acierz.

W  k iru ch  i tea trach
Przez cały dzień trw ała kwesta  

po domach, w  godzinach zaś po­
południow ych i w ieczornych kw7e 
starze M acierzy w yruszyli do 
kin, teatrów , kawiarni i restaura

cyj, aby nikt n ie m ógł tłum aczyć 
się , że w  dniu 3-go maja nic zer­
knął s ię  z kwestarzem .

K w e s ta  n ied z :e !na
O bywatelski K om itet Zbiórki 

na D ar N arodow y przypomina, 
że kw esta  trw a od dn. 3-go do 12 
maja. Kom itet usiln ie prosi orga  
nizacje, które podjęły się  w spół­
pracy w kw eście o zajm owanie 
punktów i o zg łaszan ie się  po 
puszki kw estarskie, które są w y­
dawane codziennie od 8 rano do 
9 w iecz. w  lokalu Macierzy 
(Krak. P rzedm ieście 7 ).

K w esta u liczna powtórzona bę 
dzie w  n iedzielę.

N a  u H c a t f
Naskutek ' sza lejącej w przed­

dzień śn ieżycy, niem al całkow i­

c ie  zaniedbano dekoracji 3-majo- 
wej domów i w itryn  sklepowych. 
Jedynie w szystk ie gm achy rzą­
dowe ustroiły  sw e fronty, poza­
tem ch orągw ie nadają m iastu  
charakter św iąteczny.

B i le ty  na r e w i ę
W obec odw ołania rew ji wojsko  

wej, która m iała s ię  oclbyć w 
dniu 3-im -• aja r. b.. sekretarjat 
P olskiego B ia łe g o . Krzyża (S-to  
Krzyska 51, zw racać będzie pie­
niądze za nabyte b ilety na rewję 
w dniach 6 i 7 b. m. od godz. 10 
rano do 3 pop. B ilety  niezwróeo- 
ne w  tym term in ie n ie będą już 
później przyjm owane, a p ien ią­
dze uzj sk a n e . z tych  b iletów  zo­
staną przeznaczone na ośw iatę  
żo łn ierze.

K a r s n .  J  i f ó u d s k i
m a  w y je c h a ć  na P o łu d n ie

Jakf. donosi budapeszteńskie 
„P ester Lloyd" w telegram ie z 
Bukaresztu, oczekują tam zatrzy  
m ania się  m arsz .P iłsudskiego w 
czasie jego  tegorocznej podróży 
zagranicę. W edle doniesien ia  te­
go, przyjazd m rsz. P iłsudskiego  
do Bukaresztu  oczekiw any je st  
już w  dniach najb liższych  i spo­

dziewane jest, że odbędzie on ro» 
m owy *s kilku politykam i.

Z Rum unji ma się  m arsz. P ił­
sudski udać w  dalszą podróż dro 
gą m orską przez K onstanzę.

Podajem y tę  w iadom ość na od­
pow iedzialność w ęgierskiego  
dziennika

Polskie badania archeologiczne
na te re n ie  E p ip tu

KAIR 3, 5 (P A T ). Profesoro-. Urzędem  Starożytności. Rozmowy
w ie U niw ersytetu  W arszaw skiego  
T. W ałe-Czcruecki i  K. M icha- 
chowski. którzy przybyli dc E gip ­
tu, by zbadać m ożliw ości uzyska­
nia koncesji na' w ykopaliska ar­
cheologiczne. przeprow adzili już 
w stępne rokowania z  tu tejszjm

N o w a  o r d y n a c j a  w y b o r c z a

Jest jeszcze w toku przygotowań
K t o  w y s t ą p i  w  c h a r a k t e r z e  a u t o r a ?

Posiedzenie grupy konstytucyjnej 
BB odbędzie się prawdopodobnie do­
piero w przyszłam tygodniu. Dotądi. v “ i ‘ ‘ 7

e-ńadwno, cz y .na jwsiedzenlp temik , firnie tylko pewr* tezy będą,przez
prezes R a d y 'M in is tró w , płk. Kkńuek,

przedstawi zamierzenia Rządu eo do 
nowej ordynacji wyborczej, czy toż 
zadanie to powierzy p. Carowi. Al­
bowiem, jak utrzymują poinformo­
wani. p. premjer Sławek dał tylko 
krotki, bo zawarty na dwóch stro­
nach pisma maszynowego, zarys 
przyszłej ordynacji. Zarys ‘en otrzy­
mał p. Car. a szczęgółowem opraco­
waniem i ujęciem projektu w for­
mę ustawy zajął się p. Fodoski. któ­
ry zadanie swoje ukończył. Obecnie 
projekt powrócił już do p. Cara.

Konserwatyści, któr: v ujawniają 
w tej sprawie największe zaintere­
sowanie spośród członków obozu 
rządowego i olicą w przyszłej ordy­
nacji zabezpieczyć■«. swoje interesy, 
wyważają niezadowolenie z praey p. 
Podoskiego i chcieliby wprowadzić 
do projektu liczne zmiany. Odbyli 
oni też w ostatnich czasach „.szereg 
poufnych narad, obecnie zaś stara- 
ią się o to, aby grupie konstytucyj­
nej nie był przedłożony projekt or­
dynacji w ostatecznej formie, ale by
grupa ta, 
zentownni.

w której 
miała możność

silnio reprr- 
Pf/Wd , s-

S K u t e k  k r z y k u  ż y d o w s k i e g o
J e s z c z e  d w ó c h  w ic e p r e z e s ó w

KRAKÓW, 3.5. Na ostatn iem  
zebraniu Izby Przem ysłow o - Han 
dlowej uchwalono jednom yśln ie  
projekt 2m ian statutu  izby w kie­
runku rozszerzenia prezydjum  
izby o dalszych dwóch w icepreze­
sów7 do ogólnej liczby 4 w icepre­
zesów , z  rów noczesnem  zn iesie­
niem  dotychczasow ego zarządu, 
składającego s ię  z 4 osób

Pow yższa uchw ała je s t  saty • 
sfakcją , daną ży7dom krakowskim, 
którzy po wyborze prezydjum , do 
którego nie w szedł żaden żyd, 
podnieśli gw ałtow ny alarm , który 
—  jak się  okazuje —  poskutko­
w ał. Zmiana statu tu  m usi być za- 
tw ierdzona przez Min. Przem. 
H annlu

śrutowania ogólnyeL zasad i  przed­
stawienia swojej opinji. Stąd zapew­
ne. rozeszły się wczoraj pogłoski, że

grupę konstytucyjna rozważane, o- 
stateczny zaś projekt wniesiony'bę-

O iiw o ta n ie  r e w i i
Sekretarjat gab inetu  M inistra  

Spraw W ojskowych, kom unikuje, 
tc  ze w zględu na warunki atm o­
sferyczne i stan pogody rewja  
wojskowa w dniu S maju została  
odwołana.

dzie dopiero przez Rząd po zwoła 
nin nadzwyczajne! sesji sejmowej.

Co do szezegółów przyszłej ordy­
nacji, to w dalszymi ciągu krążą licz­
ne pogłoski. Poprzednio uti-zymywa- 
no, że zgłoszenie kandydatury wy­
magać będzie 200 podpisów, obecnie 
wymieniają cyfrę 1000. Wobec te­
go, że okręgi jedno i nnwet dwu lub 
trzymnndatowe będą nlewitdkio, z c  
branie takiej ilości podpisów nastrę 
czałoby- znaczne trudności, ale zdn- 
e się, że ło  właśnie jest jednym z 

c,elów obozu sanacyjnego.

Prof. Piccard w Warszawie
W iz y ta  w  W i r s z i a i a c h  B a lo n o w y c h  w  J ab łon n ie

Prof. Piecard bezpośrednio po wy­
głoszeniu odczytu ua Politechnice 
Warszawskiej uda się z wizytą do 
Wojskowych Warsztatów Balono­
wych w Jabłonnie. W izyta ta odbę­
dzie się dnia 0 maja. Znakomitemu 
uczonemu towarzyszyć bedą płk. 
Wolfszlegor, szef działu balonowego 
w Departamencie Aeronautyki, oraz 
mjr. Mazurek, dyrektor Wojsko­
wych Warsztatów Balonowych w 
Jabłonnie. Prof. Piecard a czeka w 
Jabłonnie nielada niespodzianka. 
Pokazana nut będzie powłoka pierw­
szego polskiego balonu stratosfe­
rycznego. Jak fai howey twicędzą, 
poLki balon stratosferyczny posia­
dać będzie powłokę taką, która u- 
nożliw i mu osiągnięcie wysokości do i

30.000 metrów Prof. Piecard po 
bliżfzem poznaniu sic, z, właściwo­
ściami powłoki balonowej, wykona­
nej przez warsztaty, niewątpliwie 
zamówi podobną powłok1 do swego 
balonu, na którym zamierza po raz 
trzeci wznieść się do stratosfery.

Bliższe szczegóły konstrukcyjne 
polskiego balonu stratosferycznego 
muszą być trzymane narazie w ta­
jemnicy. Wiadomo jedynie, (że przy 
budowie tego balonu wykorzystano 
doświadczenia poprzednich lotów do 
stratosfery prof. Piecarda oraz ae- 
roncutów sowieckich i wwniki prób­
nych lotów na wysokość naszych pi­
lotów, kpt. Ilynka i kpt. Burzyń­
skiego.

Przeć wybnrani w Jugosławii
O ś w i a d c z e n i e  s z e f ó w  o r u z y c i i

i

Następca tronu włoskiego
w  T ry p o M s ia

TRYPOLIS, 3.5. (P A T ). N a­
stępca tronu w łosk iego książę 
H um bcrt z m ałżonką odw iedzili 
m iasto Gadames i obecni byli 
przy konsekracji nowego kościoła

w tem m ieście. Papież nadesła ł z 
tego powodu ao ks. Hum berta ra 
djotelegram , podkreślający zna­
czenie tej uroczystości.

& e s * a t o r  i P ® p s v i c
p r z y j e ż d ż a  do P o ls k i

BIALOGKÓD, 3.5 (PAT). Wczo­
raj wy7jeehał do Lwowa i Warszawy 
senator Milan Popovic, który wygło­
si z  okazji pierwszej jiigosłowiań

skiej wystawy eksportowej we Lwo­
wie odczyt o przemyśle i handlu ju­
gosłowiańskim oraz o możliwościach 
współ],racy na polu ekonomieznom 
miedzy Polską a Jugosław ia

BIAŁO GRÓD, 3. 5. (P A T .). —  
Szefow ie bloku opozycyjnego b. 
prem jer D avidovic, b. m inister  
dr. Spacho, b. m in ister Joca Jo- 
v,m ovic i dr. Dragolub Jovanovic  
w im ieniu  głów nego leadera opo­
zycji di*. Macka i sw ojem  udzie­
lili w spóln ie prasie zagranicznej 
w yw iadu, w którym  podali swój 
ogólny prograni i jego uzasad­
nien ie.

Blok opozycyjny żądać będzie 
rew izji k onstytu cji w duchu stw o  
rżenia s iln ego  państw a fed erali- 
s ty c z n e g o w  p rzeciw staw ieniu  do 
obecnie „w sztuczny sposób n- 
trzym ywunego ustroju".

R ów nocześnie zaprzeczono re- 
pnra tys tycznym  dążeniom  Chor­
watów, poddano ostre; krytyce o- 
becny system  i m etody rządzenia, 
jakoteż i zarządzenia przedw y­
borcze, ośw iad czając, że gdyby 
ilość osiągn iętych  5 m „ja m anda­
tów  nie odpowiadała przynaj­

mniej w przybliżeniu rzeczyw i­
stej s ile  opozycji, blok nie w eź­
mie udziału w pracach skupczy 
nyl

ZW OLNIENIE Z ARESZTU  
BIALOGKÓD, k  5. (P A T .). A- 

resztow anych przedwczoraj przy- 
wódcow ludowej p a itj i ju gosło ­
w iańskiej i socja listów  dr. Cho- 
dzerę i Topalovica w ypuszczono  
ra  w olność, zabraniając im jed­
nak opuszczania m iasta Bialo- 
grodu

narazie obracały się około te ie -  
nów  w  Idfu, A ntinoe lub K rsaj- 
rze

Francuski In sty tu t A rcheolo­
g iczn y w7 K airze w yraził goto­
w ość w spółpracy na zaasadzie 
równego rozdziału  kosztów  
w spółkierow nietw a.

Ś n i e ż y c a
w  C ie rn o g ć r zu

B IA 7-OGROD, 3.5. (P A T ). Fala  
silnych  mrozów ogarnęła n iek tó ­
re części kraju, a głów nie Czar­
nogórze i B ośnię, gdzie spadły  
śn ieg i, pokrywające ziem ię na wy 
sokości 30 cnv

9 m a ja

L a v a l  jedzie do W a r s z a w y
PARYŻ, 2. 5. (Kor. wł.). Minister 

spraw zagr. Laval wyjeżdża z'wizy . 
tą do Warszawy v  czws: tek 9 maja. 
poDyt min ^Lava!a w Warszawie 
trwać będzie 10 i 11 b. m., poezem 
min. Laval w7yjeżdża z Warszawy do 
Moskwy.

O b > r a c 3 y
P o l .  Akad . Lit.

W dniach 27, 28 i 20 kwietni*, 
odbyły się zebrania Polski** i Akadc- 
mji Literatury. IV czasio obrad A- 
kndemji wybrano Karola Irzykow­
skiego przewodniczący m Komisji 
Poprawności. i Twórczości- ‘ Języka 
Polskiego, powołano Wacława Ba­
rcina na C7łoaIa Sekcji Bibliotecz­
nej i  Wydawniczej, uchwalono wy­
dać zbiór korespondencji Stef. Żc-. 
romskiego z czasów rapperswilskich, 
przyczem j-owierzono prezesowi P
A. L. Wacławowi Sieroszewskiemu 
napisanie wstępu do wydawnictwa, 
a Juljuszowi Kleinerowi opracowa­
nie redakcyjne tekstów przy pomo­
cy dr. Tyszkowej.

Do wzię«ia udziału w urot zyrto 
-ciach 300-lecia Akaćcmji Francu­
skiej, Irtón; odbędą się w Paryżu w 
dniach od 17 do 20 czeiwca r . b., 
wydelegowano Julj. Kadena-Ban- 
drowskie ,o i T. Boya-Żeleńskiego,

Wybrano sąd konkursu na po­
wieść, ogłoszonego w porozumieniu z 
firmą „Książnica-Atlas". W skład 
<adu powołano z grona akademików 
hterahuw: Piotra Choynowskiego,
Karola Iizykowskiego, Juljusza Kn- 
c!< na-Band row.-kiego, Jerzego Sza­
niawskiego i Tadeusza Boya-Żeleń­
skiego ornz uchwalono za.prosić spo­
za P. A. Ł. naoa. Wydr. Sztuki Min. 
W. R. i O. P. dr. Władysława Zawi­
stowskiego, dr. Emila Brehera, Kor­
nela Makuszyńskiego i dyrektora fir­
my „Koiążnica-Ailas1' dr. Jana 
Piątka.
• Uchwalono urządzić w dniu 10 
maju r. b. 3-ie zebranie Jcskasyjne, 
ii a którem nacz. M.yJz. Sztuki dr. 
Władysław Zawistowski, wygło-i na 
zajiroszenie Akademji odczyt p. t. 
„Elementy organizacyjuc w sztuce*1, 
pozaiem uchwalono zaprosić do wv 
głoszenia odczytów na dwóch następ- 
nych zebraniach dyskusyjnych w 
końc-u maja i z początkiem czerwca 
r. b. pp. prof. Tadeusza Kotarbiń­
skiego i Artura^ s!i wlńskiecro.

N o w y  d y r e k t o r
M cn a p o lu  S p i r y tu s o w e g o

M inister Skarbu podpisał no­
m inację na dyrektora Monopolu 
Spirytusow ego inz. A ntoniegt 

1 ‘Sachnowskiego.
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